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Pogadanka,

Jak sobie wyobraża szczęście w małżeń
stwie dzisiejsza młod :i dziewczyna?

Lwów, 8. października.
Z chwilą, gdy zmieniło się stano

wisko kobiety w świecie, gdy dla sze
rokich rzesz kobiecych przesiało być 
najwyższym i jedynym ideałem prze
pędzenie życia w siodkiem jarzmie 
poddaństwa w czeteirech ścianach do
mu mężowskiego, gdy słowem, kobieta 
wyzwolona umysłowo i przysposobio
na do samoistnego zdobywa ni a sobie 
bytu uważa, że przysługują jej riówme 
z mężczyzną prawa i obowiązki — 
zmieniły się toż poglądy kobiet na 
kwesfję szczęścia małżeńiskiiego i ich 
wymogi wobec mężczyzny, z którym 
miałyby połączyć swój los.

Jak wyobraża sobie współczesna 
młoda, dziewczyna, ideał męża i ideał 
pożycia małżeńskiego?....

Inaczej napewno, niż pokolenie z 
przed lat dwudziestu a nawet piętna
stu. To nie ulega wątpliwości, choć 
zapewne nie może tu być mowy o ja
kimś wspólnym szablonie, — dziiś 
mniej niż kiedykolwiek, gdy kobiety 
pozwalają sobie na indywidualność.

Niemniej ciekawe światło na tę 
kwestję rzucają wynurzenia zinanej 
artystki filmowej Bebe Daniels, kitóra 
uważa, że stanowisko gwiazdy rkramu 
nie odbiera jej prawa do marzeń i ro
jeń o swoim „przyszłym", jakie snują 
wszystkie jej rówieśnice.

Ja — oświadcza rezolutnie urocza 
miss Hollywood — postanowiłam so
bie wyjść zamąż tylko w takim razie, 
jeżeli znajdę idealnego małżonka.

Dotrzymać tego przyrzeczenia, da
nego sobie samej, jak wynika z dali - 
szych wynurzeń miss Daniels, nie 
przychodzi teij młodej i sympatycznej 
osóbce zfoy.t łatwo.

Mam w żyłac-h krew hiszpańską i 
szkocką — wyznaję. — Krew hisz
pańska płata mi nielada figle, gdyż 
popycha mnie aż nadto często do u- 
niesień miłosnych, pod wpływem któ
rych byłabym zdolna rzucić się bez 
namysłu na szyję temu, który je w da
nej chwiiM we mnie w.zbud'za. Ale na 
szczęście krew szkocka wstrzymuje 
mnie zawsze w rozstrzygającym mo
mencie od popełnienia tego głuipstwa. 
Dzięki niej zdobywam się na przypa
trzenie krytyczne memu wybranemu. 
Rezultat jest taki, że wycofuję się 
czemprędzej. Muszę bowiem wyznać, 
że dotychczas los był zawsze przeciw
ko mnie. Mojem pragnieniem jest spoU 
kać człowieka, który byłby dla mnie

ostoją w życiu. Jeśli bowiem wyjdę
zamąiż, to zamierzam pożegnać się z 
filmem, gdyż mimo, iż poznałam sła
wę i bogactwo za najwyższy .ideał ży
cia uważam ognisko domowe z uko
chanym mężem i dziećmi. Tymcza
sem dotychczas nie spotykałam męż
czyzny, dla którpgo wartoby porzucić 
to, co osiągnęłam.

W każdym wypadku bowiem zada
wałam sobie podwójne pytanie. Po 
pierwsze, czy zdołam uczynić ,gio“ 
szczęśliwym, po drugie, czy on zdoła 
..■ranie" uszczęśliwić. W szczęśliwe,m 
małżeństwie bowiem muszą obie stro
ny czuć się dobrze. Dla mego szczę- 
ścia nie wystarczyłoby, jak to bywa 
nieraz u kobiet, zadowolenie wła
sne, gdybym równocześnie nie czuła, 
że mój mąż jest również szczęśliwy.

Zazwyczaj kobiety żądają allbo za 
wiele, allbo za .mało orl .swoich mężów. 
Przeważna liczlba wymaga od mał
żonka, aby spełniał równocześnie (l.ub 
na przemiany wobec niej rolę poillnago 
opii-kuna, czułego kochanka i posłusz
nego dziecka. To stanowczo za wiele 
na jednego człowieka. Podobnie męż
czyźni żądają od żony, aby była ró
wnocześnie ni ©krępującym kompanem, 
■idealną matką, wzwową gospodynią i 
w.ielką damą.

Tak w jednym, jak w drugim wy
padku ciężar .zadowolenia, swego part
nera .spoczywałby tylko na .jednej 
stronie.

Mój ideał małżeństwa jest inny.

Idealnym mężem, według mnie, jest 
ten mężczyzna, który stara się o to, a- 
by jego żona żyła intensymmem ży
ciem duchoweim i który umie wzmo
cnić jej !wiarę w .siebie w chwilach 
ciężkich. Nie wielu zaś tylko męż- 
czyzm posiada dar doprowadzenia do 
rozkwitu wszystkich tych dobrych 
skłonności i walorów, które tkwią w 
duszy kobiety. Zbyt długo mężczyźni 
uważali za swojo dobre prawa urabiać 
żonę na obraz i podobieństwo włamie. 
Nowoczesna, młoda dziewczyna nie 
może się teim zadowolić. Posiada ona 
swoje własne poglądy na życie i nie 
chce być tylko echem sądów cudlzych. 
Debry mąż winian się starać poznać 
umysł i serce swej żony i nawiązać z 
nią kontakt niertylko uczuciowy, ale i 
ideowy. Tylko wówczas, gdy małżon
kowie poznali się wzajemnie i na tej 
podstawie wytworzą harmonijne współ 
życie, małżeństwo .może być szczę
śliwe.

Uważam małżetiof.wA za rzecz naj 
piękniejszą na świecie, ale tylko wów
czas, gdy jest ono naprawdę dobrane. 
Dlatego postanowiłam czekać na ide
alnego męża, choćby oczekiwanie to 
miało się przyciągnąć długo. Zbyt po
spieszne 'zawieranie związku małżeń
skiego uważam za wielki błąd. Lepiej 
jest przeczekać kilka Int., aby zape
wnić sobie pewną ilość lat szczęśli
wych, aniżeli zbyt ptochopnym wybo
rem zepsuć życie własne i drugiego 
człowieka. Dlatego poprzysięgłam so
bie, że nie wyjdę zamąż, póki nie znaj
dę idealngeo małżonka".

Czy nie uważacie, Miłe Panie, że 
na .to wyznanie wiaTy gwiazdy ekranu 
zgodziłyby się liczne zastępy adejpltek 
stanu małżeńskiego?

J. P.

Z dziedziny mody

Krótkie i dtugie płaszcze, powłóczyste suknie
Paryż, w październiku.

Kiedy panie, należące do elegan
ckiego świata używały jeszcze beztro
skich kąpieli w słońcu i w mokrym 
żywiole, na modnych plażach i wy
brzeżach, gdy jedynym ich celem i 
staraniem było uzyskanie pięknej, 
brunatnej cery, cała armja antyśtów
i pracowników igły, mozoliła się już 
nad stworzeniem dla nich nowych a- 
paratów p iln o śc i: niespodzianek mo
dy jesiennej. Obecnie świat elegancki 
Paryża po powrocie z wywczasów let
nich mia sposobność w urządzanych 
przez wielkie magazyny rewjach po
znać te wszystkie kreacje, począwszy 
od ubrania na ulicę, aż .do ,najwytwor

niejszych toalet na zebrania towarzy
skie, rauty i inne okazje nowego se
zonu towarzyskiego.

Nowości jest mnóstwo i mmóstwo 
niespodzianek. Zacznijmy od płaszczy 
i kostjurnów na ulicę. Widzimy tu o- 
ryiginalne. tkaniny wełniane, rzadko i 
grubo przerabiane, posiadające jednak 
pirzy swojej pozornej ciężkości mięk
kość i lekkość niezrównaną. Z pośród 
wielu nowych tkanin, największem 
wzięciem na płaszcze i ensemble cie
szy się tueed. Płaszcze są przeważnie 
*/i krótsze od sukien — jak się to fa
chowo nazywa: na 7/8 długie, aby 
zostawić wolny rzut sukni, odbiega
jącej często od jednostajnego obwodu

dolnego przedłużeniem przodu, tyłu, 
jub boków. Jeśli cały kraj sukni wy
chodzi z pod płaszcza, to te nierów
ności neitylko .nie rażą, al© robią este
tyczne wrażenie.

E n sem b le  spacerow y  t  g ru b o tk a n e j  weł
ny. Cape z w ysokim  k o łn ie rzem  f u t r z a 

n y  ra.

E n se m b lc  z g ru b o lk n n r j  wełny z k ra -  
w a tk ą  z tego samego m ate r ia łu

Podobnie 3/4 długie są też przewa
żnie płaszcze futrzane i płaszcze wie
czorowe., przeznaczone do strojnych 
toalet. I tu chodzi o to, aby skompli
kowane fałdy i fale nie ucierpiały
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Szykow ny płaszczyk w elu ro w y  w  kolorze  
trois de  rose ,  d la  m łode j  panienki .

dJugich płaszczy moda wylamni}'’ aię 
leszcz# śmielej, przechodząc do krót
kich capy lub żakiecików dla okrycia 
ramion elegantki spieszącej na wy
tworne zebra ni.a Te krótkie nakr veła 
są nietyilfco w modzie do auita, w dro
dze na koncert lub do teatru, ale saik- 

,że — naturalnie zrobione z  lekkiego 
maiterjaJu — w sali teatralne,, w re- 
stauraoni i kawiarni, jeidneim słowem 
wszędzie tam, gdzie trzeba stonować 
trochę głęboki dekoltaż, odsłaniający 
nieraz całe plecy.

Tako kontrast widzimy znów zu
pełnie długiie płaszcze wieczorowe z 
miękkiej, lśniąueij ilamy, lulb też z czar
nego velouns chifif-on.. Opadają one aż 
do ziemi i są oblamowane szeroko li
sami krzyżowymi lub elec-tiric, co czy
ni Z ich właścicielki jakoby wcielenie 
zachwycającego obrazu starych mi
strzów.

WogóJe moda tego sezonu lansuje 
zupełnie długie suknie jako toalety 
wieczorowe Suknie te mają krój prin- 
casek z  krótkim stanikiem, ściśle przy
legającym do kibici i tylko w przedzie

Nowe b ran zo l le ty ,  k ló rc  się nosi do 
d ług ich  rę k a w ó w :  t j  z ło ta  e m a l jo w an a ,  
2) p lec iona  z k o ra l ik ó w  n a tu ra ln y c h  

i  m eta low ych .

Zuraale, Wzory, 
Manekiny, Kroje

R. LANDA ir
Lwów, Czarneckiego 3.

1) Suknia w izytow a popołudniow a z cre
pe sa t in a  beigc, 2) S u k n ia  p o p o łu d n io w a  
z c repe  s a n n  p o m m a rd .  3) R o s t ju m  
przedpołudniowy z tw eea  kasz tanow ego ,  

p r z y b ra n y  oposam i.

przedłużającym się w ostry zą|b. Do
dana do tego .spódnica, krajana para
solowe, opada w obfitych fałdach aż 
do samej 'ziemi. Mniej ,,óu!trage“ toale
ty spływają tylltkc .zupełnie do ziemi w 
przedzie, podnosząc sie na bokach, 
lub też przeciwnie w 'tyile, ze Skróco
nym przodem. W każdym razie wy
znać srzeba, ze jakkolwiek ten nawrót 
do zupełnie długich sukien nie jest mo
że puzfoawiony .pikanterii po nadmia
rze kusych sukienek, odsłaniających 
kolana, to jednak trudno byłoby się 
pogodzie z  tym nawrotem powłóczy
stych sukien na stare.

Ucierpiałaby na item zdobyta z ta
ką odwagą młodzieńczość aparycji ko
biecej. — Chociaż więc niektórzy 
twierdzą, że przemysł modny lansuje 
długie suknie ze względu na starsze 
pan to, które nie -zawsze mogą się 
poszczycić^ nienagannym kształtem 
nóżki, to jednak trudno uwienzyć, aby 
właśnie panie w pewnym wieku choi
nie akceptowały tę nowość, która na- 
peiwne będzie niedyskreta.arr świade
ctwem ich metryki. Na długą suknię 
mogą sobie .przeciwnie pozwolić tylko 
osóbki zupełnie młode, lub leż tc, (któ
re zaiste są zmuszone do wstydliwego 
uicryna nieestetycznego kształtu no
gi. Przypuszczać zatem należy, ’ ,że 
wprowadzenie tego „genre'1 będzie 
tylko jedną z możWwościi, a nie ogól
nym nakazem mody.

Nina

Z  kobiecego ruchu społecznego.
Ożywiona działalność Zw iązku  pracy 

obywatelskiej kcb at.
Lwów, 8. października.

Ruchliwy i postępujący szybko na 
drodze rozwoju „Zwi? rak P r a s y  0'by- 
watelsmej Kobiet" z  sezonem jesien
nym podjął na każd-em polu śrytóą 
działalność. W ubiegłym tygodniu od
był się w sałi Muizeum Przemysł. 7jjazd 
Zarządu Wojew. 'oddziałów Związku 
pra-cy obrwateiskiej kobiet przy licz-.1 
nym udziale delegatek kul prowincjo
nalnych.

Zebranie zagaiła posłanka Jawor
ska, która po wyjeździe, ze Lwowa gen. 
Norw id - Neugebauerowej objęła prze
wodnictwo Zarządu wojew. PSpawita- 
niu delegatek oraz reprezentantki Z w. 
Centr. w Warszawie p. Steinowej, przed 
stawiła p. Jaworska w krótkich sło
wach cel zebrania. Na-stępifie dokona 
no wyboru prezydjum zjazdu z p. Bo- 
gdanowtozą jako przewodniczącą.

W da'szym ciągu posiedzenia posł. 
Jaworska wygłosiła obszerny i grunto-*- 
wnic opracowany referat polityczny, 
w którym przedstawiła obecną sytua
cję wewnętrzną w państwie oraz sy
tuację międzynarodową. Na Lem tle 
wskazała na obowiązki Związku pra
cy ooywatelskiej kobiet, zaznaczywszy, 
że organizafej-a rozwija się nader po
myślnie. Referentka podkreśliła, że 
praca Związku iść powinna w następu
jących kierunkach: uświadomienie oby 
watelskieęo kobiet, ożywienia wytwór
czości gospodarczej, opieki nad ma^ką 
i dzieckiem i opieki nad kobietą. Wpro
wadzenie w życie społeczne czystości 
metod powino b' ć hasłem, pod jakiem 
przystępują kobiety do pracy publi
cznej.

Następnie p. Balabanówna przed
stawiła sprawozdanie z działalności 
zrzeszenia wojewódzkiego, zaś p. Kln- 
cznikowa z działalności odd-ziah lwo- 
w skiego.

W dalszym ciągu posiedzenia zło

żyły sprawozdania delegatki Oddzia
łów prowincjonalnych.

Na zebraniu popołudniowem wygło

szono szereg referatów, odnośnie do 
dalszej działalności Związku 
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Związek obok pracy społecznej, 

zmierza również do wytworzenia ści
słej spójni swych członków na polu 
życia towarzyskiego. Bardzo szczęśli
wym krokiem w tym kierunku było 
urządzenie w ubiegłą sobotę w lokalu 
własnym przy ul. Sykstuskiej -43 wie
czernicy, połączonej z produkcjami, ar- 
artystycz.ne/mi. N% wieczornicy apróc-z 
członKiń Towarzystwa znajdowało się 
także liczne grono zza proszonych pa
nów. Zebranie zaszczycili swoją obec
nością jen. Filipowicz, prez. Bogdano
wicz, prez. Litwin® yicz, pasek Stroń- 
ski, r. Bartel dyr. Tęczairowski i w. in.

Wysoko postawiony program, kon
certowo wykonany pragjjz w-ybjtne siły 
artystyczne, rozpoczęła pani Ftan-Pa- 
wińska, która: przy akompaniamencie 
fortepianu, i wiolonczeli (wykonan :e 
spoczywało w rękach ofau córek znanej 
-zaszczytnie śpiewaczki) -odśpiewała 
„SzitocKie pieśni Beeth"vena“. Następ
nie, szereg utworów muzyctznyoh ode
grały z wielk.iem -poczuciem. artygt-yc2|- 
:nem obie panny Baiwdńskie. Bardzo 
pięknie oddała -niezwykły c.zar „Cy
gańskiej Ballady" Zegadłowicza panna 
Wiec.sarkiewicŁówiiEL, Godnem zakoń
czeniem tego programu był śpiew uro
czej pani Pncnateikiej .Liczne zebraniu 
gorącemi oklaskami dziękowało ar
tystkom za tę prawdziwą biesiadę ar
tystyczną.

Po części koncertowej -nastąpiła 
przekąska przy urządzonym ze -sma
kiem bufecie, a następnie w -miłym 
nastroju przepędzono killka godzin na 
towarzyskiej pogawędce, iprzyczem mło 
cDież korzystała z uprzejmości -pań 
i panów, którzy na -zmianę grali mo
dne tańce i sen-tyme-n-talne walce 
i z werwą i humorem zaimprowizowa
ła dancing.

R ody praktyczne.

n zdrów e —  nie zaprm inaj 
o mnżliwo^cl chorcby.

Lwów, 8. października.
Do ważnych obowiązków pani do

mu należy odpowiednie przygotowanie 
domu dla pieczy n-a-d chorymi. Jak
kolwiek bowiem dążeniem liaszc.m być 
powinno zachowanie zdrowia, to jed
nak wiemy, tżfe w życiu zdarzają się 
wypadki chorób a cilrooby medomagań,
i z tem liczyć się trzeba.

Z tego powodu ważną jest umiejęt
ność stworzenia jak najlepszych wa
runków hygjcniczmych i nastrojowych 
w pokoju chorego. — Rod lym .wzglę
dem w najnowszych c-za-sach wiele 
poglądów się zmieniło. Szczelnie za
słonięte jokna, ciepilarriara atmosfera, 

jprzyópiiona lulb przysłonięta lampa, 
trwożliwe unikanie przewiewu świeże
go -powietrza, to wtszyislko^są przeżytki,: 
z klóromi dawno wzięliśmy rozbrat. 
Dzisiaj wiemy, że wola do odzyskania 
zdrowia jest p<- tężnym czynnikiem 
leczniczym i robi się więc wszystko w 
tym kierunku, a}.).y tę wolę w chorym 
pobudzić.

A więc w pierwszym rzędzie nale
ży unikać tego wszystkiego, co nieko- 
rzijg.tnie oddziaływa na humor chore
go, co mu przypomina jego stan. Jasny 
blask słońca, świeże powietrze działają 
nie tyilko zbawiennie na fizyczny orga
nizm, ale także na stan duchowy pa
cjenta. Podobnie otoczenie go przed- 
ńidolami bawiącemu jego oko, daje mu

odpowiednią rozrywkę i każe zapomi
nać o dolegliwościach.

Pokój chorego zatem powinien wy
glądać iak najjaśniej, jak najmilej dla 
oka. Nie należy w nim gromadzić fla- 
szeczek i pudełek z lekansitiwami. Mo
żna je przecież wyjąć z odpowiedniego 
schowka w chwili właściwa,. Nato
miast zbawienme na jego usposobienia 
będzie oddziaływał ustawiony w poko
ju flakom z -kwiatami, naturalnie o 
niezbyt silnej woni.

Nienaganna czystość jest warti-n 
kiem nieodzownym. Dlatego dobrze 
jest usunąć z pófccńu wszystko, wczem 
zbyt łatwo gromadzi się proch — a 
więc ciężkie ko-tary, puszyste dywany 
ltip. Zaimia-sl tego, dać do okien lekkie 
przejrzyste firanki o żywych, radują
cych oko barwach, rozmieścić w po
koju miłe, ładne obrazki i drobiazgi.

Ważnym czynnikiem w pielęgnacji 
chorego jest także zapewnień-1 e mu 
wygody, a zarazem możliwej swobody 
ruchów. Nie można dość troskliwie 
zapobiegać leniu uczaici-em niezadowo- 
nia, rozdrażnienia, jakie wywołuje u 
chorych ciągła zależność o-d cudzej 
obsługi. Bardzo dobre, celowe będzie 
tutaj przyśrubowanie do łóżka specjal
nego stolika, który można odpowiied 
nio rozkładać i przesuwać, niżej lub 
wyżej, stosownie do potrzeby. Dzięki 
temu urządzeniu, chory będzie mógł


